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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

& P  o c z a  /  o ip a  (*')
D nia 5o sierpn ia  r .  b. , w  roczn icę  Im ie n in  

N a ym iło śc iw ie y  nam Panującego C e s a rz a  W szech  
Roasyy A L E X A N D R A  ł  odby ła  się konsekracya 
C e rk w i Poc?' ijow sk iey  X X .  B aży lianów , fundow a- 
ncy  pobożnym i  szczególnieyszym ile  w  naszych cza- 
s.tch, zakładem J W , n iegdy M ik o ła ja  Potockiego 
S tarosty Kaniowskiego, k tó ry  tę  wspania łą  Ś w ią ­
ty n ią  P rzedw iecznem u Panu Zastępów ku  Jego 
czc i i  chwale z fundam entów  dźw ignąw szy na 
m ie js c u  daw ney C e rk w i, niegdyś przez W  W . 
Dem uszewsktćh K om or, krzem ie , w  p ierwszey po­
ło w ie  X V I I  w ieku  w y s ta w io n e j, a późniey przez 
dawność czasu do upadku n a ch y lo n e j, p rz y  ko ń ­
cu w ie ku  zeszłego zbudow ał i  uposażył.

D n ia  29 w  w ig il ią  te y  uroczystości, o godżi- 
' n ie  p ią te y  w ie c z o re m , po nieszporach o dp ra w io ­

nych  przez Nayprzew ielebńieyszego J X . Opata 
Kaniow skiego Symeona B iliń k ie w ic z a  w  K a p lic y  
K o ron acyyn ey  o w io rs tę  o d le g łe j , i  po kazaniu 
m ianem  przez JX . Juliana M ichn iew sk iego  Przełom 
zonego k laszto ru  i  szko ły  w ło d z im ie rs k ie j, spro­
wadzone zosta ły  z tam tąd  z solenną processyą re ­
lik w ie  św ię te , i  złożone w  k a p lic y  z im o w e j obok 
w ie lk ie y  C e rk w i, k tó re y  naza ju trz  poświęcenie 
m ia ło  nastąpić. Tegoż dn ia  w ieczorem  o godz i­
n ie ósmey, oświecona C erk iew  i  gai e ry  a, na k tó re y  
w  ogniach ko l-iro w ych  iaśniała C y fra  N A Y J A -  
Ś N IE JS Z E G O  M O N A R C H Y , nader ś w ie tn y  w y ­
s ta w ia ły  w idok .

N aza ju trz  w  sahl dzień na jd roższą  dla całe­
go Państwa roczn icą  św ie tn ie jący, o godzinie 3 z 
rana o d p ra w ił u roczystą  J u trz n ią  J W . J X . O pat 
O w ru czsk i i  kaw a le r o rderu  ś. A n n y  2giey klas- 
ssy, Pachomiusz L e w ic k i. 0  godzin ie 8 za danym  
w ie lo k ro tn y m  w ystrza łem  z m ożd z ie rzów , p rzy  
odgłosie dzwonów, J W . N  ay prze w ie 1 e bn icy  5 zy E  - 
x ar cha M e tro p o lii B iskup Ł u c k i u n ic k i, Jakób 
O k ie lło  M artuse  v ic z , g o r liw y  o chw a łę  Boża 
Pasterz, wpośród znakom itego orszaku D uch ow ień ­
stw a  św ieckiego i zakonnego, zebranego na ka p i­
tu łę , w sźedisży p o n ty fika ln ie  do C e rk w i, zaczął o- 
ney końsclffafcyą, a liczn ie  zgromadzone obyw a­
te ls tw o  nape łn iło  tę  obszerną bazylikę. Po uzu­
pe łn io nym  konsekraoyynym  obrzędzie, i  pó p rze­
m ów ien iu  pełnem ducha re lig ii,  ta k  do tego ak tu  
jak do uroczystości dnia zastosowanem, ce lebrow ał 
mszą ś, śpiewaną, w  czasie k tó rey  m ia ł kazań ® N ay- 
p rzew ic leb tiieyszy  JX iJanuaryusz B ys try .O pa t M ie ­
leck i. Nabożeństwo trw a ło  ciągłe dógodz iny  % ie y  
po południu , p rz y  końcu którego J W . Pasterz z 
calem swem duchow ieństw em  o d p ra w ił M oleb- 
ś tw ije , prosząc Boga o naydłuższe życie i  p o tny , 
slńość N a jjaśn ie jszego  i  N a jłaskaw szego Pana.

Po w y jś c iu  z C e rk w i, P rze łożony k lasztoru  
J X . S ym p lic ju sz  D zierżanow ski, k tó ry  w ie le  p rz y *  
c z y n ił się do przyspieszenia te y  k o n s e k ra c ji, za­
p ro s ił znakom itszych  o b y w a te li na obiad, w  cza­
sie którego p rzy  w ys trza łach  z m ożdzierzów  i  od­
głosie m u zyk i różne dzieła w y k o n y  wającey, spe ł­
niano zd row ie  Najlepszego z M onarchów  i  JEG O  
N a jja ś n ie js z e j R odziny.

(*) Poczajow m iasteczko J W W . H ra b ió w  T a r ­
now skich  vv guhe rm i W o ły ń s k ie y , pow iecie  
K rze m ien ieck im ,

Na nieszporach 3X .  Leoncyusz S k ibow cki, 
P re fek t szko ły  p o w ia to w y  um ańskiey, m ia ł kon ­

k lu d u ją c e  ten  a k t kazan ie , w  k tó rem  z łożyw szy 
d z ię k i im ien iem  całego D tichow ieńs t * J W  K c n -  
sekra to row i za podjęte w  ty m  d n iu  pobożne trus ty , 
o raz w y łuszczyw szy dokładn ie  n a jśw ię tsze  № d e .  
m u obow iązki skromnego i  upokorzonego zacIło­
w an ia  się w  Dom ie Bożym  , u w ie lb ił w y m o w n ie  
O jc o w s k ą  N aym iłościw sżego W ła d z c y  ty lu  m i l i ­
onów lud z i trosk liw ość , o rozszerzenie W narodzie 
św ia tła  nauk , i  zagruntow anie  ich  na n a yw a ro w - 
n ieyszych re lig i i  i  czystey pobożności zasadach. 
W ie czo rem  pow tórzona była  illu m in a c y a . N aza­
ju t rz  J W . B iskup K o n se k ra to r o d p ra w ił e xekw ie  
i  mszą ś. śpiewaną za duszę Fundatora . { A r t y k u ł  
n a d e s ła n y .)

A U  s T  R  Y  A .
W ie d e ń , d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a .

( z G a ze ty  И  avszuw sk iey. )
S trze lcy  ty ro ls c y  m a ją  okazać w  In s p ru k u  

biegłość w  s trze lan iu , podczas prze jazdu ta m tęd y  
N N . CessarzóW Rossyyskiego i  A u s tr  yackiego F u -  
czyn iono juz potrzebne do tego przysposobienia.

A rc y -X ią ż ę  F e rd y n a n d , nacze lny dowódca 
w o js k a  w  k ró le s tw ie  w ę g ie rs k ie m , w y je c h a ł d, 
27 z. m. 7. B u d y  do W ło c h .

W ic e  H ra b ia  M o n tm o re n c y , fra n c u z k i m in i­
s te r stanu, i  rossyysid  ta y n y  radca T a tiszczew  
w y je ch a li z tąd  d. 2 b. m. do W e ro n y ,  dokąd na­
za ju trz  udał się także H ra b ia  clę la  F e r ro n a y  
poseł fra n c u z k i p rz y  dw o rze  ro s s jy ś k im .

N ie  ustaje pogłoska, i ż  kaw a le row ie  m a ltańscy  
spodziewają się p rzyw ró ce n ia  zakonu swego. Są­
d zą , iż  K r ó l  N eapo litańsk i i  papież w s t a w ia ć  s!e
będą za n im , uważając go za przedm urze  p rzec iw  ku
tu rk o m . Zachodzi a to li py tan ie : c z y li odzyskają 
M a ltę  k tó rą  a ng licy  dawno p o s ia d a j, lu b  c z y li 
dostaną inn ą  jaką  wyspę na m orzu  śródziem nym  
R hodus, K a n d y ty  lub  C y p r?  t

(z K o r r .  W a rs z .)  Lubo  is tn ie je  dotąd  w  W ie ­
d n iu  w ie le  zakładów  d la  oddzie lnych  klass o b y ­
w a te li, przez k tó re  los w dów  i  s ie ro t jest zabez­
p ieczony, jednak daw ała się czuć w  tć m  m ieście 
konieczna potrzeba, u tw orzen ia  podobnego zakła ­
du d la w szys tk ich  klass m ieszkańców , bez ró ż n i­
c y  stanów i  powołania. W ie lu  sz fa ch e tn ych p rzy - 
jam ół ludzkości, p rzekonan i o te y  konieczności, za 
p rzechy len iem  się do tego N  Pana, za ło ży li in s ty ­
tu t  zabezpieczający los w dó w  i  s ierot, do któ rego  
każdy poddany a u s trya ck i ma wolność w p isan ia  
się. X iążę  Józeł Sz w a r t  zen berg p rz y rz e k ł opieke 
toW err.y« tw n i  w  w łasnem  m ieszkan iu  w y z n a c z y ł 
pokoje do odbyw an ia  czynności. P rzep isy п гку у и ю - 
y ian ia  Składek, w y p ła t pensyy, zap isyw an ia  osób 
1 t. d. w k ró tc e  d ru k ie m  ogłoszone zostaną.

P R  U  S S Y .

B e r l in  d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a .
(z G a ze ty  W a rsZ a w sk ie y .)

■ - j  . y ° , narcha nasz, w  podróży do M  e ro n y , p rze ­
jeżdżał d. :>9 z. m. p rzez S tra s b u rg ,  g d , ie y !ka 
godzin b aw ił. Jenerał po ruczn ik , dowódca d y w i.  
zy i w oyskow ey, p re fe k t m ieyscow y, jenera ł d o -5 
w odzący w  departam encie i  b u rm is trz  m iasta 
m ie li zaszczyt bydź s ta w io n ym i przed M onarcha ’ 
k tó ry  potem  w  kościele e w ange lick im  ś. Tom asza



og ląda ł grobow iec m arszałka de S a xe ,A  inne  oso­
b liw o śc i. W y p o c z ą ł nieco w  g łów  ney kw a te rze  
d y w iz j i  ? a dow iedziaw szy się, iź  jenera ł, z pow o­
du ro c z n ic y  u rodz in  X ię c ia  B o rd e a u x , zapros ił do 
siebie znakom itszych  u rzę d n ikó w  na ucztę, za­
szczyc ił ją  obecnością swoją i  s p e łn ił toast za zd ro ­
w ie  K ró la , X ię c ia  B o rd e a u X , ro d z in y  k ró lew sk ie y  
i  w szys tk ich  w ie rn y c h  im  sług. W ie czo re m  o- 
ko ło  godz iny 6 tey  w y jecha ł, a p ie rw s i u rzędn icy  
odprow adza li go do g ra n icy . N iążę ta  p ruscy  F r y ­
d e ry k  W ilh e lm , L u d w ik  i  F ry d e ry k  K a r o l  А іе х а п - 
d e ry m ie li p rzyb yd ź  d. 3o z. m. do S tra sb u rg a , a 
n a za ju trz  udać się W dalszą drogę. Zam ów iono dla 
n ich  kon i.

Jedna z gazet tu teyszych  donosi, iż  ang lik  
C o ch ra n e , s ław ny z dalekich podróży, odpraw ianych  
p iecho tą  w  E u rop ie  i  inn ych  częściach św ia ta , 
a od dw óch la t będący w  S y b e ry i, dla doyścia, 
c z y li w  s tron ie  północney s ta ły  ląd  A z y i łą czy  
się z A m eryką**ożen ił się w  K a m cza tce  z tam ecz­
ną obyw atelką* i  w raca  do o jc z y z n y  swojey. N ie  
zna laz ł żadnego zw iązku  m iędzy spomnionemi 
częściam i św ia ta .

\  N  i  e  № c y .
O d  brzegów  M e n u , d n ia  2$ w rześn ia .

(z G aze ty  W a rs z a w s k ie j.)
D n ia  12 listopada będzie ślub X iązęc ia  Ja n a , 

synowca K ró la  saskiego, z K ró le w n ą  bawarską.
D n ia  i  p a ź d z ie rn ik a .— E le k to ro w a  Heska i  

M arg rab ina  badeńska da ły  po 5o ta la rów  na w spar­
cie g reków . .

Paziow ie  K ró la  bawarskiego, k tó rz y  od k ilk u  
la t  zw iedzają  rozm aite  k ra je  europe jsk ie , W ło c h y , 
S zw aycaryą  i  po łudn iow ą  F rancyą , d ia poznania 
ic h  osobliwości, są te raz  w  N iderlandach. T o w a ­
rzyszy  im  Baron  A n m a d ie r  z dwom a nauczycie­
lam i. Id ą  codzień b lizko  io  godzin i  u trz y m u ją  
d z ie n n ik i podróży swojey.

O d brzegów  M e n u  d n ia  3o w rze śn ia ^
X ią źę  W e llin g to n  jadąc do W ie d n ia , od­

w ie d z ił w  L u d w tg s b u rg u  K ró lo w ę  W ir te m b e rs k ą  
w dow ę, siostrę  K ró la  angielskiego. S łychać, iź  
n ie  uda się na kongres do W  erony.

D n ia  4 p a ź d z ie rn ik a — K ró l Jm ć P ru sk i ja­
dz ie  do W e ro n y  w  i 4 pojazdach , do k tó ry c h  na 
kaźdey s tacy i pocztow ey zamówiono 45 ko n i. Do 
pojazdu samego M on a rchy  zaprzęga się 4 konie. 
D w a y  ad ju tanc i bokow i odbyw ają  ko leyno  służbę. 
T e n . na któ rego  ko le y  p rzyp a d a , siedzi razem  
*  K ró le m  w  pojaździe, a d ru g i w  pojeździe jenerała 
ad ju tan ta . Udaje się M onarcha przez F re y b u rg , 
B  a z y le  ę, B e rn ę , górę S im p lo n  do M e d y o la n u , zkąd 
w  po łow ie  paździe rn ika  m yś li stanąć w  Id  e ron ie .

D n ia  5 z. m . u tw o rz y ło  się w  K o irz e  to w a ­
rz y s tw o  na w sparc ie  g reków . P ierw sza jego odezwa, 
w ydana  w  ta k im , jak inne duchu, zachęca do składek 
p ien iężnych na w ys ta w ie n ie  file lenskiego korpusu 
s trze lców  i  oddzia łu  a r ty l le r y i  z 6c iu  dz ia łam i.

D z ie n n ik  fra n k fo r ts k i p ow ą tp iw a  o um ie- 
szczoney w  ro zm a itych  gazetach w iadom ości, jako­
by jenera ł N o rm a n n  p rz y b y ł do Z a n te .

K a r ls ru h e , d n ia  2 9  w rz e ś n ia .
(z G a ze ty  W a rs z a w s k ie j.)

K ró l Jmć P rusk i w  podróży do W e ro n y , p rz y ­
był tu  d. 27 b. m . O d w ie dz ił go zaraz W .  X ią -  
żę. Z n a jd o w a ł się potem spoinn iony M onarcha 
na tea trze , gdzie go z racicsnemi o k rz y k a m i p rz y ­
ję to . N aza ju trz  obeyrza ł woysko tu te js z e , k tó re  
rozm a ite  czyn iło  o b ro ty . W  po łudn ie  b y ł w ie lk i 
obiad w  zam ku, po k tó ry m  K ró l Jm ć o dw iedz ił 
obecnych tu  cz łonków  ro d z in y  W .  X ię c ia , a jio -  
źn iey z W .  K ię c ie m  oglądał m iasto i  okolice. W ie ­
czorem  b y ł pow tó rn ie  na teatrze, a dziś o godzinie 
nmey zrana udał się w  dalszą drogę do PPerony. 
Spodziewam y się w k ró tc e  p rzybyc ia  K ią ż ą t p ru ­
sk ich  W ilh e lm a  i  K a ro la , synów  tego M onarchy, 
k tó rz y  podobnież dzień jeden zabaw iw szy, udadzą 
się' za Nayjaśnieyszym  oyccm  sw oim  do W  e ro n y .

W ie lk i  K ią żę  zaszycił o rd e ram i k ilk a  osób; 
z orszaku K ró la  Jm c i Pruskiego.

(z K o r r .  W a rs z .)  K u ry  e r niższego Renu do­
nosi, że gazeta N e ka ry  (Bawarska) zakazana jest 
w e F yancy i.

M in is te ry u m  Stanu w  Kassel w yda ło  pod 
dniem  24 z. m. obwieszczenie tyczące się psów , 
k tó re  ustanaw ia: 1) Żadney fa m il i i  bez w yraźnego 
na piśm ie zezwolenia komm issarza p o l ic j i ,  n ie  
w o lno  m ieć w ięcey jak 2 psy. 2) Od każdego psa 
Pan jego p łac ić  w in ie n  rocznego podatku  w .m ia ­
stach ta l. 2, a na w s i ta l. i i ,  od czego są w o ln i 
u rzę d n icy  leśni, s trze lcy , m ieszkańcy od leg łych  o- 
sobnych budynków , p o łow i Stróże nocn i i  p iln u ­
jący  z w ie rzyn y , o) Co ro k  w  m iesiącu s tyczn iu  kom? 
m issarze p o lic y i układać mają dok ładny spis w szyst­
k ic h  psów podatku jących i  n iepodatku jących. Z m ia ­
n y  w  liczb ie  psów u trzym anych^ po urzędow em  
ic h  p rze licze n iu  zachodzące, m ają bydź doniesio­
ne w łaśc iw ey  w ładzy , a: to  pod znaczną karą .

h i s  z  p a n  i j  A .
M a d r y t , d n ia  18 w rz e ś n ia \

(z G a ze ty  W a rs z a w s k ie j.)
Rząd nakazał w szys tk im  zb ieg łym  hiszpanom, 

baw iącym  w  B a jo n n ie , aby albo spiesznie pow ró ­
c i l i  do kra ju ,a lbo  u da li się w  głąb zagrażają©
naysurow szem i ka ra m i, W przypadku  schw ytan ia .

Jenera ł M in a  sto i z loc io tys ięcznem  w o j ­
skiem  w  S e rid a  i  okolicach, k ilk a  bata lionów  m i­
l i c j i  ma się do niego p rzy łączyć . M y ś li potem  
ruszyć  na przód, i  dzia łać podług p lanu ułożone? 
go przez m in is tra  w oyn y . Podług n ie k tó ry c h  w ia i  
domości (pisze gazeta berlińska), zdoby ł U rg e l , a 
naczelna Junta  ro ja lis to w  schron iła  się^ do Frań? 
cy i. L is t  z B a rc e llo n y  donosi, iż  woysko wspo? 
mnionego jenerała poprzysięgło n ie daw'ać pardonu..'

W y d a n o  naysnrowsze zalecenia s trażn ikom , 
b ram  m iasta, aby p iln ą  daw a li baczność na przy-* 
jeźdżających i  wyjeżdżających. Z  i 5 rogatek, zsm -i 
kn ię to  8 a ty lk o  7 jest o tw a rty c h , i  to  do godziny;
7 w ieczorem .

S łychać znow u o w eyściu do H iszpan ii woy-r 
ska portuga lskiego i  c iągn ien iu  jego do K a ta lo n ii.

M a ją  bydź u tw orzone  p ó łk i ocho tn ików  pod  
dow ództw em  o fice rów  uw o ln ionych  ze służby.

Sąd k ry m in a ln y  W B u rg a s , skazał na śm ie rd  
7 lu d z i oskarżonych o zam ysł uw ięz ien ia  K r ó la  
za granicę; lecz sąd а рре ііасууиу izam ien ił k a rę  
śm ie rc i na pracę do śm ie rc i na galerach.

G dy X iąźę  In fa n ta d o  ustępow ał ze s to lic y  do 
K ó ru n n y ,  m ilie y a  w  P o n tw e d ra  śpiewTała p ieśń  
T ra g a la .

O dezwa p re fektaM z w a rry ,  zabraniąca p rz y y m o w a - 
n ia  i  przebaczania powstańcom, została wszędzie po- 
p rzy lep iana, lecz p raw ie  ją  na tychm iast pozdzierano»

2 0 0 0  woyska Jenerała M in y  weszło do B a j>
cellony. (

O d g ra n ic  h iszp a ńsk ich , d n ia  20 w rz e ś n ia .
(z G aze ty  W a rs z a w s k ie j.)

"W ychodzą te raz w  H iszpa n ii częste odezw y. 
O bie s tro n y , konsty tucyyna  i  ro ja lis tow ska, prze-? 
sadzają się w  w ym ow ie .

B iskup  ta rra go ńsk i, członek nayw yższey J u n ty , 
rz u c ił k lą tw ę  na Hiszpanów', k tó rz y b y  pom agali 
k o n s t y tu cyon is tom , i  w z b ra n ia li się poddadź p ra - 
w c y  re jency i.

Jenerał zakonu kapucynów  Socnaga  p rze m u - 
w i ł  się z nacze ln ik iem  w y d z ia łu  skarbowego w  
B a jo n n ie 5 im ien iem  nayw yższey R e jency i u rgel?  
sk iey w y rz u c a ł m u n ieczynność i  m a rn o tra w s tw o  
p ien iędzy, k tó re  są ciężarem  dla k ra ju , a żadnego 
p oży tku  n ie  przynoszą.

D n ia  16 b. m . zaszła b itw a  m iędzy Jenera­
łem  E sp in o sa  a ro ja lis ta m i pozosta łym i w  I r a t i .  
Szczegóły jey niew iadom e. Sami ro ja lisc i^  p rz y ­
znają, iż  ze s tra tą  100 lud z i za b itych  i  r  am ony eh, 
m us ie li się cofnąć do lasu.

Gazeta naczelney R e jency i u rge lsk iey  z dn ia  
i4  b, m. donosi o p rz y b y c iu  Jenera ła Q u e sa d y  z 
2 0 0 0  woyska do T a la r a • Z a w ie ra  o raz w iadom o­
ści, iż  cł. 20 s ierpn ia, k o n s ty tu c y jn y  Jenera ł T o r-  
r ig o s  posunął się z 2600 p iecho ty , 200 jjazdy i  4ша 
dz ia łam i ku  k la sz to ro w i San R a m o n . , gdzie się 
ro ja lis to w s k i Jenerał B a d a t z trzem  A kom pan iam i 
sw em i oszańcował. T am c i u d e rz y li p rz y  o k rz y ­
kach: N ie ch  ż y je  k o n s ty tu c ja !  ci zaś w yda jąc  p rze ­
c iw n e  w cale  o k rz y k i,  dzie ln ie  się b ro n il i,  i  2 dz ia ­
ła  popsuli. Od dnia 2 0  do 2 9  sierpn ia  u tra c ił T o r -



r ig o s  w ięcey  n iż  5oo lu d z i, a 3oo przeszło na s tro ­
nę  ro ja lis tó w . Nareszcie z cząstkam i korpusu swe­
go co fną ł się do L e ry d y .

Słychać o stoczoney fl. 16 b. m . b itw ie  pod 
F ra g a ,  n iedaleko M e g u m e n z a , na g ra n ic y  K a ta lo ­
n i i  i  A r ra g o n i i.  Część w oyska  Jenerała M in a  u- 
c ie ra ła  się z Q uesadą , T ra p is tą  i  in n y m i dowód­
cam i ro ja lis tó w . O  w yp a d ku  je y  rozm a ite  ro z ­
chodzą się pogłoski. Jedni m ów ią , iż  M in a  został 
o d p a rły  ku  L e ry d a , d rudzy  zaś tw ie rd z ą , iź  Je­
n e ra ł E s p in o s a , posławszy znaczną część w oyska 
na  рошоо jen e ra ło w i M in a , n ie może dzia łać zacze­
p n ie  w  N aw arrze , lecz ty lk o  odpornie.

D ow ództw o  w oyska  ro ja lis tó w  w  N aw a rrze , 
pow ierzone zostało jene ra łow i O’ D o n e llo w i. W  G u i- 
poscoa dow odz i Jenerał Q uesada. Pod n ira  jest 
Jenera ł E g u ia .  P. A fo a re z  rodem  z T o le d u  p rz y ­
b y ł z I r a t i  do U rg e lu , a po odp raw ioney radzie 
z Rejencyą, p o w ró c ił do N a w a rry .

Jenerał Q uesada  d. 10, a Jenerał R om agoza  
n aza ju trz , m ianow an i m arszałkam i, w y k o n a li p rz y ­
sięgę na sw óy oręż, przed tym czasow ym  m in is tre m  
w o y n y  D o n  F e rn a n d o  de O r ta f fa  i  cz łonkam i nay- 
w yźszey R ejencyi.

Dowódca C o ria  doniosł naczelnem u jenera ło ­
w i  woyska kró lew skiego pod d. 5o sierpn ia, iz  dn ia  
2З opuścił R u d o lf , i  d la  pewnieyszego napadnięcia 
na C io t ,  uda ł się ku  G iro n ie . R uszy ł ku  tem u 
m ieyscu dn ia  26, a dn ia  28 w ezw a ł do poddania się 
M a ssane t. W  czasie uk ła dó w  m ieszkańcy s trze ­
la l i  na jego ludz i, za co spalono część m iasta. Z a ­
pobiegł a to li dalszemu pożarow i. ,, C ofną łem  (p i­
sze) lu d z i m oich, aby unies ieni gn iew em  n ie  zn i­
szczy li w szys tk ich  m ieszkańców. W  odw rocie  
m ia łem  ty lk o  6 zab itych  i  20 ran io n ych .“

W aźn ieyszą  jest w iadomość od Jenerała E r o -  
les z B o n a b a rre  w  A r fra g o n ii  pod d. 18 w rześnia . 
P o b ił zupełn ie oddzia ł n ie p rzy jac ie lsk i z łożony z 
4 p ó łków  lin ijo w y c h  i  z korpusem  sw o im  ścigał 
go 4 godziny. B itw a  zaczęła się rano, a skończy­
ła  o godzin ie Зсіеу p o p o łu d n iu . N ie p rzy ja c ie l 
u t ra c i ł  dzia ła  i  ta bo ry . Zabrano m u w ie lu  jeń ­
ców , m iędzy k tó ry m i jest 2 dowódców' p ó łkó w  i  
ra n io n y  p ó łk o w n ik  T abuenza . Ze  s tro n y  ro ja l i­
s tó w  poległ p o ru czn ik  P in to .  B ra k  jazdy przeszko­
d z ił zupełnem u zniszczeniu n iep rzy jac ie la . Jeden 
Żołn ierz jego w  ob liczu  w oyska zab ił żo łn ierza ro -  
ja l is to w , k tó ry  się już b y ł poddał. Postę­
p ek  ten  o b u rz y ł zw yc ięzców . Jenerał E ro le s  z 
trud no śc ią  zapobiegł zabijan iu  jeńców , m ówiąc:- 
D o syć  ju z  ro z la n o  k r w i  h is z p a ń s k ie y f O k rz y k  ten  
u ła go dz ił w oysko. Z  powodu tego zw yc ię z tw a  
śpiewano d. 21 Te D eum  w  U rg e l , i  21 ra zy  z dz ia ł 
w ys trze lono .

Jenera ł M in a  m ia ł posłać pismo m in is tro m  
h iszpańskim , w  k tó re m  ubolew a, iź  jego, i  rząd  
W M a d ry c ie , uw iedziono fa łszyw e m i doniesienia­
m i:  bo p rzyb yw szy  do Sarogossy, zastał w szys t­
ko  inaczey, to  jest ko n s ty tu cyo n is tó w  słabszych, 
a ro ja lis tó w  m ocn ie jszych ; skoro w ięc  znacznych 
p o s iłkó w  n ie  o trzym a , w  ty m  razie  n ie rę czy  za 
w ypadek.

T  U R c Y A.
O d  g ra n ic  tu re c k ic h , d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a .

(z G a ze ty  J/Varszaw skiey.)
W . S u łtan  w y d a ł w  S tam bu le  f irm a n  d la 

pow ściągnienia  zb y tku . N akazał w szys tk im  m u­
zu łm anom , abv się n iezbyieczn ie  s tro il i,  a w szyst­
k ie  sp rzę ty  z ło te  i  srebrne do skarbu oddali.

W  B e lg ra d z ie  odebrano l is ty  z S a lo n ik i pod 
d. 5, z Seres pod d. 8 i  z L a ry s s y  pod d. 9 w rze ­
śnia.  ̂Donoszą, iz  C h u rszyd  basza zostaw iw szy 
2000 ż o łn ie rz y  w  L a r y  ssie, uda ł się d. 4 w rześnia  
do Тегпоѵо , chcąo  ̂ściągnąć 3,ooo a lbańczyków , 
k tó rz y  obow iąza li się s łużyć pod w a run k iem , aby 
ic h  n ig dy  n ie posyłano do M o re i. W s z y s tk ie  te 
l is ty  p o tw ie rd za ją  w iadom ość o porażce tu rk ó w  
w, M o re i i  L iw a d y i. Odysseusz po pom yś lnym  sku t­
ku  swojego podstępu wojennego, za ją ł stanow isko

Statek, k tó ry  d. 10 w rześn ia  w y p ły n ą ł z I d r y i , 
p rz y w ió z ł l is ty  z T ry p o l iz z y  pod d. 3 tegoż m ie ­
siąca. T u rc y  w ta rg n ą w szy  do M o re i, n ie  opano­
w a li tam eczney s to lic y , gdzie jednak w ie lk i po ­
s trach  panow ał. W szakże c z w a rta  ta  w ypraw a* 
tu rk ó w , w z ię ła  rów n ie  n iepom yś lny  sku tek , ja k  
daw n ieysze , i  M orea jest znow u  oswobodzoną. 
T rz y m a ją  się jeszcze tu rc y  w  K o ry n c ie , lecz p rze ­
c ię to  im  zw iązek z C hurszydem  baszą w  L ary  ssie, a 
Odysseusz s to i pod T e n n o p ila rn i i  dw a  ra z y  już  od­
n iós ł nad tu rk a m i zw yc ięz tw o . Inne  lis ty  z I d r y i  pod 
d. 5 w rześnia  donoszą o zabraniu 3ch o k rę tó w  tu re c ­
k ic h  ze S ca lanuova  przez s ta tk i id ry o ts k ie . B y ły  na 
n ich  znaczne pieniądze, przeznaczone na kupno 
n ie w o ln ikó w  cnrześoiańskich w  M ó rc i. Skoro tu r *  
c y .w  N a to lii dow iedz ie li się, iż  część ich  w oyska 
weszła do M o re i. na tychm ias t w ie lu  m ieszkańców; 
nadbrzeżnych postanow iło  tam  p łynąć  d la  szuka* 
n ia  zdobyczy, jak na w yspie  Scio.

L is ty  z P a trasso  donoszą, iż  n o w y  k a p ita n  
basza u m a rł na zarazę m orow ą  d. 7 w rześn ia  na 
sw oitn  okręcie  a dm ira lsk im . W s z y s tk ie  zgoła l is ty  
odbierane z M ore i, zaw ie ra ją  pom yślne d la  greków 
w iadom ości.

p rz y  moście na rzece śp e rch io s , n ieda leko T e rm o - 
p iilo w , Pogłoska o jego z . ’ 1 '

P o r t u g a l i a .
L is b o n a , d n ia  10 w rz e ś n ia i 

( z G a ze ty  W  a r  szaw  sk iey , )
N ie  słychać jeszcze o p rz y m ie rz u  e H iszpa - 

n iją ; K r ó l  jednak domagał się ocl stanów  tu tey-, 
szych i 5oo ta la rów  hiszpańskich na o rd e ry  w o j ­
skowe, k tó re  m yś li posłać K ró lo w i h iszpańskiem u 
i  M argrab iem u G abe lle ro , d la  u trz y m a n ia  przyja.3 
c ie lsk ich  stosunków  m iędzy obu narodam i.

W .c a łe y  P o rtu g a lii pozostanie ty lk o  60 k la ­
sz to rów ; inne będą zniesione, a dobra ich  należeć 
m ają do skarbu.

W s trzym a n o  posłanie odezwy stanów  do bre- 
z y liy c z y k ó w , k tó rą  już w yd rukow ano .

W ł o c h y .
O d  g ra n ic  w ło sk ich , d n ia  25 września,

(z G aze ty  W a rs z a w s k ie y )
X D om  E r b is t i , daw niey pałac S a lv i, przezna-i 

czono w  W e ro n ie  na m ieszkanie dla N . Cesarza 
A ustryack iego . K ró l Jmć P ru sk i ma m ieszkać w. 
C asine to  F racos to row  a X iążę  M o d e n y  w  dom u 
M in is c la lc a .  B iskup tam eczny u s tą p ił pałacu swe.* 
go dla posła papiezkiego. O in n y c h  m ieszkan iach  
n ie  masz jeszcze pewney w iadom ości —  In ż y n ie r  
objeżdżający gościniec do R eceredo  w yda ie  po trze ­
bne urządzenia, gdyż M onarchow ie  udadzą się p rzez  
T y ro l.

O d p o ło w y  w rześnia  sto ją w  L iw o rn ie  eska­
d ry  n ide rlandzka  i  angielska, złożone z k i lk u  o k rę ­
tó w  w o jennych, Obie (jak  s łychać) pop łyną  ną 
tnorze śródziemne.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z G az . r y z .  Z u sch .) Pow iadają, że posłow ie  

w ie lk ic h  m ocars tw  w  M a d ryc ie , popierać będą 
polecenie dane posłow i Saskiemu, ażeby K ró lo w a  
udała się w  podróż do sw ey oyczyzny.

W  k ró le w s k ie j p ro k la m a c ji, w ydaney w  N e *  
a p o lu , z powodu p rzypada jące j u roczystości k o ­
śc ie ln e j, a us tryack i jenera ł, X ią żę  H o m b u rg , na ­
zyw an y  jest G u b e rn a to re m  w o je n n y m  N e a p o lu .

Ze trzech  m ilion ó w  ta la rów  k tó re  N orw eg ija  
zapłacić ma d la D an ii, w yp łacono  już częściam i
900,000. Reszta zaś, Za odstąpieniem  a5o;ooo ta la ­
ró w , ma bydź razem  w ypłacona.

B y łto  kap itan  V id a le , k tó ry  p rz y w ió z ł do 
M a rs y lii g reckie b u le ty n y  o klęsce tu rk ó w  w  M o ­
re i. O pow iadał on, iż  sam znaydow ał się d. 12 
s ie rpn ia  w  A rg o s  u  v ice-prezydenta  K a n a k a ra , g d y  
do niego przyn iesiono g łow ę Naczelnego D ow odz- 
c y  tu rk ó w , T sch a r H a d ji  A l i  Baszy ^(byłego W . 
W  ezyra).

W  dn iu  ty m  k ied y  A le p  zburzony został 
przez trzęsien ie  z iem i , pow sta ły  z m drza dw ie  
now e ra fy  w  b łizkośc i w vsdv  Ć m r is .  D w a  d n i

trzęs ien ie
fy  w  b łizkości w yspy  Ćypris. D w a  d r 

śm ie rc i by ła  bez zasady, późn iey a. 17 s ierpn ia, dało się uczuć trzęs ien i
~ z iem i w  H iszpa n ii po łnocno-wschodniey, w 

p ireńeysk icb ; a tegoż dn ia  i  w  W ęgrzech.
W azm eyszem  jeszcze jest doniesienie, iź  tu rc y  n ie  z iem i w  H iszpa n ii po łnocno-wschodniey, "w córach 
m ają  d u l i  w m o c y  sw ojey — ----^--1 • • ' • • n

kjѴоіщ) d ru ko w a ć  N  G p ląA sb i C z ł, Kom jCeiUu m  w  к Ѵ іІц іе  w  D r u k a r n i  ed& kcyi.



P o d z i ę k o w a n i e ;  ,

W sze lka  praca poświęcona osobistym  w ido  
ko m , będąc sku tk iem  w łasnych  postanow ień, w y ­
nagradza się dostatecznie pom yślnym  do jśc iem  za­
m ierzonego celu. Praca poświęcona P ub licznenń i 
u rzędow an iu , jest chwalebnem  w ype łn ien iem  óbo- 
w ią z k o w  dobrow oln ie  p rz y ję ty c h . Lecz pracować 
u m ie ję tn ie  i  szczerze dla obcey spokoyności, po­
nosić m nóztw o  tru d ó w , k tó ry c h  ani obow iązk i u - 
rzodow ania  an i osobiste w id o k i n ie są źrzódiem , 
je s t to  należeć do m ałey liczby  osob, posiadających 
rzadką  własność bezinteresownie dobrego czy­
nienia-, a w  ko le i nabywać p raw a  do w ieczney , 
•wdzięczności, k tó ra  w  tą yh ika ch  duszy obow ią­
zanych  osob u k ry w a n ą  bydź n ie -p o w in na . J W . 
Szym on Zaw isza P rezydent Sądu G łównego L i t t .  
W i le ń .  2go D epartam entu  i  K a w a le r, łączn ie  JO. 
X ia ż ę  K o n s ta n ty  R a d z iw iłł Członek K om rriissy i 
E d uka cyyn ey  i  K a w a le r, znan i z cnot o b yw a te l­
sk ich  , oraz bezstronnego i  go rliw ego  urzę­
dow an ia  Powszechności,godząc fa m il i jn e  spory m ię ­
dzy w ie lu  osobami fa m iliją  skłądałąćem i: po me- 
od zakuwanym zgonie J W . Ignacego H ra b i M o ry -  
ko  nie go S tarosty  Sądowego W iłk o m irs k ie g o , i  w ie­
lu  o rderow  K aw ale ra , rządk iem  swoiern poświęce­
n iem  się, n iezm ordow aną pracą i  sobie ty lk o  w ła - 
ic iw a  um ie ję tnością  p rzekonyw an ia , t r a f i l i  doka- 
zać, "iż w szelk ie  n ieporozum ienia, a w  ko le i nie- 
p r  zezy t y  i  ogrom ny za sobą w y d a tk i c iągnący 
proces, w  u p ły w ie  dn i k ilk u  ukończone zostały. 
T a  w ie lk a  w  swoiem  znaczeniu akcya, lubo test 
dodatk iem  ty lk o  do w ie lo licZnych  przez J W . P re­
zyden ta  Zaw iszę  i  JO. X ię u ia  R a d z iw iłła  spełnio­
n y c h  w podobnym  rodzaju za trudn ień  uczynność; 
Wszakże prze jęci n a jw yższą  wdzięcznością suk­
cesorów ie H rab iego M o ry  ko niego, mają sobie za 
nay przyjem nieyszą powinność, ośw iadczyć J W .P re - 
zyd e n to w i Z aw iszy  i  JO. X ią ięć£u  R a d z iw iłło w i 
pub liczne  podziękowanie.

W  im ie n iu  sukcesorów, jako w  spółsukćesor 
podpisuję. B e n e d yk t P ie tk ie w icz , P rezydent G ra ­
n iczn y  P U u  W  ilk o m ie r skiego.

K o p ia  u ch w a ły  przez O b yw a te li P o w ia tu  
W o łk o w y skiego' w: P ro toku le  czynności M a r ­
szałka w 4 dn iu  №  Ju lii 1822 r .  za N . 856 za p i­
sane y.

P ó łk  T a ta rsko  U łań sk i B e ^ ó d z tw a  J W . P ó ł- 
k o w n ik a  i  kaw a lera  Sy wersa, od m iesiąca oktob ra  
ro k u  przeszłego 1821 w pow iecie W o łk ó w y s k im  
konsystu jący, w  te ra źn ie jszym  m iesiącu juE i z te ­
goż p ow ia tu  w y s tą p i ł , udając się na m ieysce sw o­
jego przeznaczenia— rdachetiie i  sp raw ied liw e  J W . 
P ó l ko w n ika , rów n ie  dowodzących szwadronam i i  
oddz ia łam i tegoż pó lku  postępow anie, w  rozm a­
i ty c h  z O byw ate lam i "(jakie ty lk o  z n a tu ry  w o js k o ­
wego k w a te ru n k u  w yn ika ć  mogą) stosunkach, 
obevście się n iższych rang po kw a te rach  , ozna­
czone dob rym  p rzyk ładem  sw oich  dowodzcow, są 
to  znamiona, jak ie m i pó łk ta ta rsko  u ła ń s k i, ozna­
cza ł swoję w  pow iecie W o łk o w y s k im  konsysten- 
cya . k tó re y  p rzy jem na pam ięć z wdzięcznością d la 
d?ovvodzcow tegoż pó lku , że w  uczuciach  naszych 
nazawsze zachow aną będzie, niżey^ w yrażen i oby. 
•vr /..i e 1 e P tu  W  e lko w y  skiego, im ien iem  w łasne m o- 
ra-z. dalszych tu  nieobecnych ośw iadczam y, o b ligu ­
jąc Zastępcę J W . Pow iatowego M arszałka, aby ten 
a k t ra czy ł podać do pub licsnęy w iadom ości. D z ia ­
ło  się w  W o łk o w y s k u  ro k u  (1822 ju l i i  2З- dnia: 
N a  o ryg ina le  podpisy ' o byw a te li następnie w y ­
raża ją  się: Za  M arszałka Podkom orzy F e lix  Jelski,
P io tr  B w p in k  M arsz. P tu  W o łk o w ., Ignacy Sie. 
heń  Starosta, P rezydent Z iem ski O lędzki, P re zy ­
d e n t G ran iczny  A lexande r B ych ow ie c , D om in ik  
O sk ie rka , Tadeusz Sieheń Sędzia G ra n icz .W o łko w ,, 
A le xa n d e r O lę dzk i,X a w ery  K rz y w ic k i Sędzia G ran. 
W o łk o w .,  M ich a ł Suchodolski Koniuszy P tu  W o ł­
k o w ., Józef W a lb e k  Sędzia Granicz. W o łk o w ., 
Tadeusz Je lski Sędzia G ran. W o łk o w ., W in c e n ­
t y  M a c h w itz  Sędzia G ran. W o łk o w ., Jan K o n iu - 
szewski Sędzia G ran. W o łko w ., Ignacy  K a tenk ie - 
y tic z ,  Józef R osikow ski, Jópef Je lski, Jan Telszew-

sM, F ranc iszek Ь а іш з к і, Jan Z u b e le w io z , Józef 
K o tk o w s k i i  t .  d.

Za  zgodność pośw iadczani: Szlachecki Sr k r .
K a le n k ie w icz .

W ileńskie Tow arzystwo DobroczynnoścL
W  dzień uroczysty roczn icy  u ro ­

dzin N ayjaśnieyszey Cesarzowey M A R Y I 
T E O D O R O W N Y  "N a jła s k a w s z e j O p ie* 
k u i ik i  w szystk ich  dobroczynnych znkła ­
dów , to  jest w  następną sobotę dn ia  i 4 
t .  m., na dochód ubogich w dom u to w a ­
rzys tw a  dobroczynności u trzym u ją cych  
się, dana będzie w ie lka  re d u ta  w  dom u 
W  W . M i l l e r ó w ,  na k tó re y  gra losowa-» 
podobna ja k  w ro k u  przeszłym , o tw o rzo ­
ną zostanie, i kon tyn u ow a ć  się będzie na 
następnych re d u ta ch  i  m askaradach aź 
do A dw entu . T o w a rzys tw o  D ob ro czyn ­
ności doznawszy ty lo k ro tn e g o  w sparc ia  
od hoyney Publiczności w ile ń s k ie j na 
glos c ie rp iącey  ludzkości, n ie w ą tp i ie  i  
to  przedsięwzięcie łaskaw ie  ód n ie jr p rz y *  
ję te  będzie.

i .  Z a  skutków  -rem isty Sądu czasowego G łó ­
w nego L itew sko  W ile ń . ago D e p a rta m en tu  d ia  usa- 
ty . fu k o ro n o w a n ia  w ie rz y c ie li zns iłego  JP . J o z ja  
S z y rw iń s k !ego , Sąd Z ie m z k i W ile ń s k i p  S ta n o w ił 
w yp rze d a ć  t  p u b lic z n e *  l ic y ta c y i po łowę dom ów  
w  mieście W iln ie  pod  N  1200 12 «5, 128З, 882 i  
272 sytuow anych . N a  odbycie tak  owey Ir  cy tacy  i  w  
Iz b ie  S ądów ey Z ie tn s k ie y  W ile ń s k ie y  lub  j t ś h  stro ­
n y  za żą d a ją  in  fu n d is  w y ra ż o n y c h  dom ow , ta m ie *  
r z v ł  te r m in a l  sny d n ia  20,2  g i  d n ia  26, 5 c i d n a S i  
8b ra , a  d la  p rz e ta rg u  dz ień  6 góra ro k u  U ra ź n ie y -  
szega 1822. P o ŁankutsaŁn iew u jakow ego a k tu  c a - 
l'ą  spraw ę d la  u c z y n ie n ia  w ie rzyc ie lo m  ze w sze lk ich  

funduszów oe łaźeczney lo k a c y i i  s a ty s fa k c ji,  w  d n iu  
i 3 tegoż następu jącego m ies iąca  góry p rz y w o ła ć  
zadeklarował-, ta k  w ięc do ku p n a  p o ło w y  dom  w  
w yżey n u m e ra m i oznaczonyca , życzą cych  nahydź  
am b ie ritow ; ja k o ta i w szystk ich  k re d y to ro w  J ó z ifa  
S zyrw iń sk ie g o  do asys tency i M a U c m e y  ro zp ra w ie  
sub om iss io fis  causa n a  za łożone te r m in  a w zyw a , 
a chociaż u p rze d n im  w y ro k ie m  d n ia  1 7b ra  ro k u  
biezq.eego og łoszonym  i  a w izo w a n ym  , w  rzędz ie  
oyczys tych  k r  e d y to r ow z gd iow ey sum m y d la  J  P a ­
na  M a c ie ja  U szaka n a s tą p ił w y d z ia ł in  ą fia n tita te  
r u b l i  s re b rn ych  З10 z d o lic z o n y m  od k a p J ti łu  p ro ­
centem  , g d y  wszakże p o m ie n io n y  J  P an  M a c ic y  
U /z a k  d la  odebran ia  tey  ilo śc i d o tą d , p rze z  się bądź  
p le n ip o te n ta  sw ojego, n ie p o ja w ił się, e w ikcy i bądź  
ka u cy i n ie p rz e d s ta m ł, i  je ś l i  je s t go tow  do u s p ra ­
w ie d liw ie n ia  p rze z  p rz y m g ę  swojego p o szu k iw a n ia  
chęci m eośw iadcz) l , i  ż a d n e j o sobie n ie d  >1 w ia ­
dom ości, up rzedn ie  zaś p rz e d  ro k  em  1820 8b ra  5 
d n ia  u ż y ty  do p rom > cy i a d w o za t n iew iadom ość  
m ieszkan ia  ̂ aktora  swego pom ien ionego  J P a n ą  M a ­
c ie ja  U s z a k ir  za p o w ia d a ją c , o w ezw ani»  p rzez g a ­
zety w n o s ił Żądan ie , p rz e c iw n ie  J P . M ic h a ł S r , f r -  
w im k i poszuk iw an ie  J P . U ita k a  w  n ie w ła śc iw ym  
p re te m o rs tw ie  bydź zapow iadanym  tr iia n  o & a ł; g d y  
w ięc od ro k u  1820 m im o w ychodzące  w  gazecie  
K u ry e ra  L ite w sk ie g o  a w i a :yie k re d y  to ro w  do s ta n - 
ności w zyw a ją ce , rzeczony J P  M a c ie j  U sżak po­
czątkow e swoje pre tensorstw o m ilczen iem  p o k ry w a  
i  da odeb ran ia  p rzeznaczonego  m u  w y d z ia łu  m e-, 
Stawa, że ta ko w y  w y d z ia ł w  riastępney a j u i  ostu- 
teczney k o llo k a c y i n rę d z y  da lszych  w ie rz y c ie li eo- 
m u w ypadać  będzie w  nas tępu jącym  m iesiącu gbrze  
ro z d z ie lo n y m  zostan ie , z a ty in  i i  w  ncAtępność J P m  
U szak Ładnego stosunku do rozdz ie loney  m assy  
niebędzie m ó g ł c zyn ić , d la  w iadom ości cnego  n i -  
n ie y s te  c z y n i og łoszenie .



. „ ,* 5 . N iż e y  p o d p is a n y  a p ro b o w a n y  D e n ty s ta *
л  . °  N  .vszev*beSarebWey>' Ш  sa W czy t uw iadom ić  P rześw ie tną  Publiczność,

M A R Y T s t S - f t o m W  ' \ l '  * J » k  d a rn u  iż  m a  z a m ia r  w  v . 'H m e  p « e s  c a la  « m e ,
M A R  » *• Ы ь м ѵ Л _ 5 2>. . - t... w et r .  j  że  m ie s z k a n ie  s w o je  p rz e n ió s ł d o  d o m u  W .  D o k *

t i U d A № U X >  g a z e t Yś o r y e r a  L IT E W S K IE G O  N . 122. •

f f  itno dnia 11 Października Roku 1822 v.».

w ileńskiepto 'ubog ich  S iós tr D z ie c ią tka  Jeans N a y - 
rn iło śc jw ie y  darowaną, eosta*», o om rzeczcay « ) •  
Ъѵеі« ta k o w ć ?  sn ka i p rzez І Ш г у ^ .  a ,v.-
м с у е  w O a M ć fe  K a ry e ra  jU te w « *K g o  u r n * » » -  
aąv Ogłosi-. Vo e * f t *  w y p r« e < ia w l,.y *M y s U '.e  100 
b ie td w ;  r o to  te ra fo iseysiego іо з з  8o ra  ;o  - fu t  , 
w  о Ь а с Ы е і I W .  W ile ń s k ie g o , .pohcm cystra  R aa- 
c y S te n a  i fc a w o k r * .  Szłyko  .a , »
J a ry  ■{tesfizeobney O p iek i W jjtn »  І ѵ .  Х о ш  * u ł>

jJbossYoa prży ulicy Nienńeckiey.
Józef N eum ark .

3. Jan i  E leono ra  H e rm a n o w ie , u -
trz y n it iją c y  pub liczną  pensyą p łc i żeń­
s k i e j ,  o iń a t y ń i t i i ą  zna jom ym  i  korrespou->

M rr  Po:;-/.ia*chney u p i c i . • * i  -  >-'■ ' d e n t o m  г я с :ш ,  i i  ż  d o m ti JP. W a g n e ra ,
a«ewykomeuderowiuiycb ze Stvp«y Policji, d o tą d  m ieszka li, p rzen ieś li się, od
s ś i  stc I  M icha ła  ro ku  idącego, do dom u N isz-

uenh «. nre- k .o w s k ie g o > da iś  d o  s u k c e s s o r o w  n a le ż ą ­
cego* s y tu o w a n e g o  n a  r o g u  Ł o to c a s k a  pod

Л  s d:

5 . Z b ie g l i  lu d z ie  z p o w ia tu  Z a w ile y s k ie g o
p a r a f i i  .ś w jrs k ie y  z m a ją tk u  S tra c z y  zw a n e go , o- 
b yw a te la  Jana. Jackow skiego w  ro k u  1807 M a c ie j^  
‘l a łu d  m a ją cy  h i t  i 4, w  ro k u  i  808 Tom asz P r l in  
in a c z e j K u ro y c  m ia l  la t  45 ', z s y n a m i A n d rz e ­
je m  la t  25., .P io tre m  la t  18, w  ro k u  1816 M ic h a ł  
i ly n b w w ic z  c z y l i  S ym u l la t  27, K r y s ty n a  T a łu c io - 
u fna  la t  25, je ś lib y  się g d z ie  ta k o w i lu d z ie  z n a y -

SUlOWCeŁU ы іа и ііг .ѵ ѵ .ѵ . . r. . Ł -i 1 ,,
skice.i, przy zgromadzeniu niektórych osob -.y  =•
i t o m W o r o w ,  t a k o w a  lo te r y ą  r o z e g r a n ą  « « t a l *  
Los w ,w a a e y  bu padł aa a a ta s r e sm dz ien ttj_ . 
w a a fc m t ie l .  w ię c  Ъ іЫ в  p o d  N .  8 0  d f i-D o it fa  w >
fe ń s k io g o  D s ie c iĄ k a  Іе ь п з  d la  a d e b ra w a  łu to w e ?  
s u k n i, a lbo. sam os tM -z-s  p re y b y d ą  albo цщ осо* 
w aaą  osobę i$u№?b d raczy .

- » <* - . b u/ v  ̂ O---    e e
d o w a li to  w ła ś c ic ie l u p ra sza  o d o s ta w ien ie  onycn . 
Z  m a ją tk u  P o d lip i ja  a l ia s  H o rszew icze  p tu  Z a -

• ' ІЧГ p.;.«p <? D% z e ł  a . ’
/  • S ty k a  ■ oh r^a śc iia ń ską  o i y l i  Teo log ia  m o ra h ia  

d o  Ы . І Ш  M-R.ostMrgc,' 2a3to s c M ;a t ta , 'p rp e z  A n to n ie ­
go K a r d a  Bey Bergera opa la  Ьенedyk ty  hsk ,:.eg-o, 
d o k to ra  Leelbgń i  p ro fesora  i  i .  d. ą; na рулуіс j c l ~  
sk i p ń *  Jana Kanjtęgp Clmdamego, D o k to ra  j  l  ro -  _
fesora T e  -. a w  n e r  зу  x ao -r w a  ( н ькіпі> U ^$e- 2  m a ją tk u  P o d l ip i j -  r - r r  ----------------------- ,
кгш д O vm r»:o,ik m ora lnych  . p .s tiU c i oyoro w ile y s k ie g o  p a r a f i i  S w irs k ie y  o b yw a te la  A n d rz e ja
noSFka k a te d r  c -b e g o  w i le ń s k i ego. p rz e ło ż o n a . O borc B o b ro w icza  z b ie g li p o d d a n i Józe j M a c ie ja  syn  ł t u d -
z te k S W  tio iń sk im .. ' Т о ш  1 stF. 568, zaw ie ra  w  b w A r i '  ś c ią g ić y  tw a rz y  w  ro k u  1807, d rn g i
sg§G w i t ę p / d o E t y k t  c h rz e ś a i ia ń s k ie y  tu d z ie ż  E t y -  cy  R u d ko w sk i w losow  c z a rn y c h , tw a rz y  p o c ią g ła -
k c  T o m  I I  s ir .  462, za b ie ra  w  bU.ie w y -  m a ją c y  la t  3o w  ro *n  1808, tr z e c i M a c ie y  P ie -
- = •' • • '• -•«. Rnpa .1 cj u i  c h rz c z o n y  R o d z ie w ic z e m , p rz e z y w a ją c y  s ię

P ie tk iew iczem ^ o k r ą g łe j  tw a rz y , w łosów  c z a rn y c h  
u ro d y  ś re d n ie j,  z zo n ą  E lż b ie tą  z synem  i  dwo­
m a  c ó rk a m i w  ro k u  1817 u p r y te  20, czw arta . K r y *  
s iy n a  - Jahóba  có rka  P ie c iu ló w n a  la t  17 w z ro s tu  m a ­
łe g o , tw a rz y  o k r ą g ł e j  oczu b łę k itn y c h  z b ie g ła  w  
W iln ie  ro k u  1822 гш г /а  17.

k ń tF W w m d ó ś ę i chrześpijan ina w sgięaem ^Boga 1
t ó f e  siebie samego. .T o m  Щ  s łr .  4o8, za­
w ie ra  w  sobie te se tę  E t y k i  w spó lney, io  jes l: vv v- 
к Ы : po )./inności chraeścianin/i w g lądem  mayost m * 
dzi; E ty k ę  szczególną, czyh  w y k b O  pow inności ze 
ŚzćśteSny-ski s ta n ó w , położeń i  okoliczności, na. 
Ćzlowićfca op ływ a jących ; tu dz ie ż  A sce tykę , to  jest 
naukę  o  ogólnych śrzodkach -o h r ^ e s c is ń e y  cno ­
t y .  Ge na ckbhip ia raą  ru b li s r. 6, , D ostać  ̂ m ożna 
wr f te t i-ѵкоѵі - Gazety.eKur-yćra L ite w sk ie g o  1 w  X ię -  
« a in i W Ć  F ia m w ' u  A leK andrą  Zo łków skrego.  ̂

Tąjr-.że do^t aó m ożna: G-sorgiki czysta ІЛ сш san- 
s iw o  s ta ro ży tn ych  R żyrn ian.  ̂Poema dydakt.yc.zae 
p . ‘ W irg iliośza - M arona , prze.OadarJtia л .
І о і a iiyó śk ie g o  S chola rа т  Р Іа гаш . Obok 
łac ińsk im . Cena kop. bo.

S ąd E x d y w iz o rs k i .
2 . x9ad Т а яа іо га ко  Ж х й у ѵ і іф Ш  m assy J W i  

J o b ż n n f  E o r m m w n f  P o d k o m o rz a n .. W iU ń . K a n -  
n o u ic z H  'Щ г к с т Ы е у  p rz e z  w y ro k  o c s e w is tf 
0  d n ia  16 septam hra  1022 o g łoszony  5 d o p e łn i w -  
$zy za lyu fa kcyą  w ko n ku rs ie  p o łą c z o n y m  U red jrto f 
ro m  p rz e z  ro zd z ia ł dó b r Peteszy w  pow iec ie  W ite ń

A k łxgoe 
Z te x ty m

'Takowe og łoszen ie  p o z w a la  się u m ie śc ic  u> 
D o d a tk u  K u r .  L i t .  J a n  Ja cko w sk i In s p e k to r  b c ie y
części M ia s ta  W i ln a .

3 . * W e d le  U k a z T jE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Sam owładnącego ca łą  R o s s y ą  e tc .  e tc .  e tc .  

U r .  M ic h a łć W i H ra b ie m u  S z y m a n o w s k ie m u
Starośc ie  5 oraz sukcessorom z e s z łe g o  X d za  T o ­
masza H a lib u i tona A d m m is t r a to r a  D y e c e z y i L u c -  
k ie y  Proboszcza B ia lsk iego в nazw iska  i  z a m ie s z ­
k a n ia  swojego n iew iadom ym  , _ p o z e w  p r z e ^  S ą d  
Kom iaayi na in tereśsa  R & d z iw i ło w s k ie  c d  R zą d u , 
u s ta n o w io n y , z in  stancy i  U r. M ic h a ła  Zaksk ieg©  
b. podkom or, P tu  Rosiea. M assy fizmiussecw T j# ?  
te ressów  K c ż k i S te fan ii R a d s iw i łó w n y  P r o k u r atcę- 
ra  Jeneralnęgo m ie n ią c » i i  po aeyścin  W ik to r a

rvi/v y  w *  • —  ..... -------- • - - v /. K .ie rno iyok iego  i  żony" jegóst F ra tid iśzbk , K -ie ń io k
р о іэ іо п у с щ  o -tom d la  p rz y ś p ie s z e n ia  w iadom ośc i z  te s ta m e n tó w  dboygah E x e k u to r ,  p o d łu g
w :K ró lt$ ta>k- P o ls k im  m ie szka ją cych , ja k o to t sukces- św iadectw a  k w i t u  r .  1807 )u n h  22 t  r a c h u n k ó w  

л -  Плг. ^ass-y jenera lney W o ły ń s k ie y , o d e b ra w s z y  z k a s s y
z e s z łe g o  X c ia  D o m in ik a  R a d z iw U a  c a łk o w i tą  s u m ­
m ę  zastawną K ie r n o iy c k ic h  , b y łą  n a  H o r b o n ie  
oz . z ł  7 ,5 ó o  ui za  p r e ie a s y e  z ł .  1 ,0 00  g ó r ą  po w y ­
t r ą c a n a / z  n ie y  w ła s n e g o  le g a tu ,  r e s z tę  n a  satys­
f a k c ją  d a ls z y c h  le g a ta r y u s z ó w  p o d łu g  i c h ie  ż ą ­
d a n ia  a lo k o w a ł b y ł  u  s e s a łe g o  X d z a  T  o m a sza  Ha-= 
h b u r to a a  A d m in is t r a to r a  D y e o e z y i L u c k ie y  p ro - 

A  r  e u  d  a .  b o s z e z a  B ia k k ie g o .  N astępn ie  p o n ie w a ż  s u m m ę
3. Jsś lib y  kto  b y c z y ł m ieć  do n a ję c ia  lo k a c ją  tę  o b ź l.  « H ra b ia  S zym anow ski w s p ó ln ie  z  e x e k u -  

p rz y s to y jią , ze s ta jn ia m i i  w o z o w n ia m i , m ies ięcz -  to re m -  te s ta m e n tó w  U r .  F r a n c is z k ie m  K ie r n o z y c -  
1 ? '--ѵ?. ...o .-a  «»’л /./» '».(..«'a >7zi .ę/o k im  ih ię d z y  le g a ta ry u s ^ ó w ,  ro z d z ie la ją c ,  w s z y s t k ic h

nor ów ees.Usf A n n y  P u ła w s k ie j,  S osnow sk ie j, b e r  
g o jid c o riic h  i  M ile n so w e y  ̂  n in isys& ą  ' am scacyą za - 
m ieszczą i  do ęb jęs ia  sch&d w y d z ie lo n y c h  w z y w a , 
ju k  o ra z , ie  w y k o n a n a  jń rą m e n io w  n a  re a ln o ś c i 
za f^k rjg iiQ A .o w a n ych  ш іп п і,  t io  d n ia  1 ja n u a r y i  n a -  
totmm&go ro k u  p o w in n o  bydź  m ła tw ia n ś m , up rze d za .

S ta n is ła w  K a rcze w sk i R egent.

m ż, \uh ja k  się podoba, m ech  się adresu je  n a  Sto 
M ic h a ls k ą  u licę  do dom u X .ięę ia  G e n e ra ła  P u z y n y  
pod N .  1 r t f i  gdz ie  w  k a żd ym  czasie m ieć ta ko w ą
М Ш  rn  bWę Ш иТЬ Щ Щ ^ь się пауШgodniejszą, 
o cnym  a rę  dow ny passe lo r  tey  k a m ie n ic y  u w ia d o ­
m i a . Jó z e f C f  tow ic  z \

ja k o b y  u sa tys fa k c y ę>howaliście, co da ło l pow ód U r. 
B a r b a r z e  i  T e o f i l i  D o m a ń s k im , T e k l i  z D om ań­
s k ic h  Z a g o rs k i e y  i  A n ie l i  z D om ańskich  Sadow- 
.ęk iey o ra z  X X .  R e fo r m a to m ,  B azy lianom  i  b a re e  

B ja ls k ie y  , że ja k o  b g a tą r y u s a e  K ie r  noży o kk ih  Щ9
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e w ik to r  i  zastępca M a s s y /  przepom niaw szy* n l  ą  d ra m ą  położony ypóyd&ie na satysfakc ją
w łasne k w ię ta c y e  z a k łó c ił Massę* i  « ło ż y ł r  os p rą -  р г ѵ ^ Щ у о ш  k re d y t o rs k ic h , i  £9 o n y  acz & a  m ałą
w ę  w  Sądzie K o m is s y i, gdzie r ,  1821 cze rw ca  * * Щ  w yprzedaj wypadnie, n in ie jszym  ogłaszam.
зЗ zapadł wyrok, z uznania sądowego, nakazu jący  K azim ierz Kr&vęki Porucz. woysh JPolsh.
adcy ta cyą  obzigo H r ,  Szym anowskiego i  Xdza H a - Я 0* к  тсаѵИт» *л  Л і/ а  ' ,%,#

.Z ie m . W  Heń* Р іш гж- J ó ze f O lszańskł,

. ВгащаНу rodem W łoch,o tr z y m a ł pozw o*  
to n ie  o d  U n iw e rs y te tu  C esarsk iego  W ile ń s k ie g o  
n a w a n ia  G ra m m d ty U  ję z y k a  W ło s k ie g o  od g o ­
d z in y  b do  6 p o  p o łu d n iu  w  s a li p o d  N  1 d la

so ro w ie  z im io n  r  w m essR anm  , swego p ro k u ra ­
to ro w i w ia d c ш і m e są 5 p rz e to  ja ó yko lw ie k  sa5. 
w s y w a ją  się p rzez  aw izacyą  w  G azetach ' k m  si­
w y c h  i . .a g i-  - _ r*; 1 o b / ł  ' i r -1 Szymai >w : i
p rze z  pozew  o c z y w is to  w  ręce  podany ,x ażeby się 
W  te rm in ie  p ra w n ym  Są w /  K o ń /s s y i tm .m -
te ressa R a d z iw iło w s k ie  od R ządu ustanow ionego 
w  m ieście  W iln ie  agitu jącego "się s ta w ili y i  co

B ra m a t i  w  dom u T yze n h a u z a  C ho rążego  n a  u l i -  
c y  Su bocz, D n ia  17 w rz e ś n ia  2822 ro k u . W om 
Óerć J u rg ie w ic z  S ckr,

do  sum m y rzeczoney K ie m o życk ió h  objaśnienie i  p o c z ą tk i 'te g o  iezvbr>  ' T d ™  cfj c U l i  b ra ć

■ > » - *  & *  - « V " “ . 4 “  ” 4 . ь . s s & a r
p ra w ie  z U r. F ra ń . K ie rn o z y c k im  s legataryusza - 7?,.^» ,^; л „+*>.. т   , ^  m ie s z k a  J i .
m i, m ien iącem i się za nieuspokojonych d o s ta rczy li, 
p ozyw a  o raz o odpow iedź i  ew inkow ań ie  M assy 
funduszów  i  in te ressow  X c z k i S te fan ii R a d z iw ił­
łó w n y , n ie m n ie j' o to  w szys tko  ,  co p rzez  spraw ę 
na  rzecz  M assy pofrzebnem  być się okaże. Salva 
m e lic ra tio n e  te y  ża łoby.

R . 3822. yb ra  28. św iadczę , iż- koprą tego 
p o zw u  z in s ta n c y i J W 4  M icha ła  Zaleskiego jene- 
ra ine g o  'p ro k u ra to ra  M assy ' Radzi w iło  w ś k ię y , po 
snkcessorów  Tom asza H a lib u rto n a  A d m in is tra to ra  
D ye ce zy i Ł u c k ie y  proboszcza B ia lsk ie g o , p rzed 
Sąd K om issy i w yn ies ionego , d la  n iew iadom ości 
zam ieszkan ia  i c h , dó d rz w i sądow ych teyże  K g -  
fcdssyi R a d z iw iło w sk ićy  p rzyb iłe m . F e lix  Cebulski 
w o ź n y  K o m m issy i R a d z iw iłłó w , R oku  1822 m ca 
jb ra  28 dnia p rzed A k ta m i K o m m issy i na u rz ą ­
dzen ie  in te ressow  X ią ż ą t R a d z iw iłłó w  od Rządu 
ustanowionej, s ta w a ją ć /F a n  w oźpyC ebulsk i w y ź e y  
w łasno ręczn ie  podpisany , ta k o w y  pozew z łezna ł.
Św iadczę A k to w y  R egen t Sądu K om m is. Ra­
d z iw iłłó w . J ó z e f Doboszynski. W o ln o  d ru ko ­
w a ć  J. E . L a c h n ic k i cz łonek K o m . R a d z iw ił.

W e z w a n ie  sukcessorów.
5. R oku  18 22  miesiąca septembra ад d n ia„ 

Ш £ » у  podpisany podają do wiadomości nastę­
pne wezwanie, i i  zeszły z  tego świata  J. p. ,Be­
nedykt K rzy c k i K ap itan  woysk» Polskich brat 
m óy rodzony ,  nie c zy n ił testamentowej dyspozy- 
eyię zostawił mnie ja ko  rodzonemu bratu i  sy­
nów cóm swoim w  sukcessyi D om  za  O strą B ra ­
m ą pod N .1 2 6 0  położenie m ający9 na jako w ym  
domie z n a jd u je  się długu przez zeszłego K a p i­
tan a  Krzyckiego opartego górą  4oyooo złotych  
polskich, ód ja k o w e j summy z  in trą t domu pro ­
centa w  części opłacane b y ły , po ustałytn zaś ż y ­
ciu K ap itana  uwiadomiłem przez pocztę listem 
W  W . K a z im ie r ia , Ą U xand va i  M ic h a ła  K rz y ­
ckach w  Lubelskim w  Królestw ie Polskim  m ic- 
szhejącyćh , lecz na trzynasto  ra z y  pisma moje 
iad en  do W iln a  n iez ie id za , an i te i  odezwy nie 
czyn ią , %tąd wnosić można, iż  niezostają w  ż y ­
ciu , a  ponieważ takow y dóm do ru in y  ostatniej 
doprowadzony został, in tra ta  coraz się u m n ie j­
sza, a  interessa z  nieopłacanych procentów, z  ra ­
t y  i  nie wy starczenia in tra ty  z domu powiększają  

umyśliłem zatem ninieyszem wezwaniem tak  
W  guberniach tutejszych9 jako  też w Królewstwie  
Polskim  przez K u ryera  Litewskiego i  Korres- 
pońdenta W arszawskiego donieść W  W . K rz y -  
e k im y ażeby który z plenipotencją praw ną dla  
ukończenia interessow ja k  n a jry c h le j do M iasta

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h D n i T a rgow e
w ile ń sk ich .
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surowego -  -  -  -  
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r ^ , 12 — , 48 — .

tt? 0)
§ i

— - -  ja rcy  -  -  -  -  
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—
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G rochu  - - - - - -
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Z —  —  konopnego -  -
G K ru p  jęczm iennych  -  - i 3 5 62 20

4 —  o w sianych  -  -  - 18 5o 7 4 —

-— g rycza n ych  -  -  - 37 98 i o i 93
Ł o ju  w o łow ego  surowego 2 8

—  . —  —  top ionego * 4 1.6
> M io d u  przaśn. z w osk iem 5 55 i 4 20

G - W o sku  topionego n iebie lon. 21 25 85
>} Św iec w osko w ych  b ia ły c h 25 _ 100
O
Oj — —  -  -  -  żó łty c h 21 25 85

<5 —  ło jo w y c h  p rzyw o źn ych 4 80 19 20
" i —  -—  —  tu  rob io n ych 4 80 19 20

W łó k n a  tow arnego- ln u ____ ____

—  —  —  —  p ie ń k i ____ __
Siana m uroźnego -  -  - ____ i 5 60

—  b ło tnego  -  -  -  - 10 4o
Faska m asła 6 garcow a 4 — 16
Soli kuchen  becz. gar. l i t .  48 TJ 75 3 i __

P iw a  k ra jó w , becz. 4o garo. ъ 3o i 3 20
—  dubeltowego 6 60 26 4o

P tas tw a  po parze in d y k ó w — —.
—  —  —  —  k u r  - — 4o 1 60
— — — —  gęsi - ____ 60 2 4o

— ,— —  —  —  —  kaczek - .

osS-
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Chleba razowego fu n t  1 ____ i ł - - 6
---------p y tlo w e g o  przedn. — 4 ____ 16

' S5 M ięsa fu n t  1 -  -  -  - 3 12
1 cC!1 n>! >

W ó d k i garn iec z -  -  - 64 2 56
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